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P i ą t e k .

H  k o ś c j c l e  W  W .  P a n i e n  UPizytek, po i u t rz e  
® l y wa ć  sig b ę d z i e  u r oczys t oś ć  D e d i k a c j i  K o ­
ś c i o ł a  P a n i e n  Z a k o n n y c h  N a w i e d z e n i a  N.  
oj A Fi I i ,  z O d p u s t e m  d n i  4 0 ,  i z w y s t a w i e n i e m  
A - S A K R A M E N T U .

2V. P A N ,  21 z. ni .  N a j ł a s k a w i e j  n a d ą ć  r a c z y ł  
w >ecznemi  czasy na  d z ie d z i c t w o ,  z t a k i e m i  p r a -  
‘f aini  i u ż y t k a m i ,  z i ą k i e m i  Sjkarb p os i a d a  : D y -  

■•memu J e n e r a ł o w i  G ł ó w :  S z t ab u  m o r s :  J e n e -  
r a l o w i - A d j u t a n t o w i  K ołzakow , d o b r a  Micrzyccy 
'v ° b w 0 dz ie  W i e l u ń s k i m .  J e n e r a ł o w i . L e j t n a n -  
. PołueJi tow C z ł o n k o w i  J e n e r a l n e g o  Audyt o*  

d o b r a  ’ł g a n o ,  w obw:  P i o t r k o w s k i m ,  k a ż -  
# P," “ * n i c b  w o b s z e r n o ś c i  o d p o w i a d a j ą c e j  wy -  

c , d'sl<’&0 r o c z n e g o  d o c h o d u  z ł .  1 5 ,00 0.  

V s i e c l T .7 a " 1- E f , d ? A d «>inis '>-:  X.  Mi c h :
c.y. v U Q̂ T il l-?U*cM* p araf?  "  S tę ż y - .
"•'•C5_ K n m e ń d a r , '  *J ' m  X- An to :  L g k i* .
V> W i e l u n i u .  T 0y > K a n o « i e ,  P r o b o s z c z e m

I g n a c e g o  M orawskiego  z V T o o t f
S.  D u c h a  w L u b l i n i e  n r  , • ' s zp i ta lu
S to s o w n i e  J o

Hy d a w a n i e  u b o g i m  o b i a d ó w  w p a ł a c u  T ,  h °  -  

ł a  o b j ąć  l . c zn i e  z e b r a n y c h  n a d wi ś l an ,  ż y wi o .

O s ; P n el  d a r a m i  w s p a n i a ł o m y ś l n y c h
» d v  '  (0 P ra,V(^z , ł ł ‘e r o z c z u l a j ą c y  w i d o k
P o w ( j  /  | mU , ; 0 b i e t ’ clzi° ci * s t a rc ów,  k l ę s k ą

o b o k  C z ł o n k ó w  K o m i t e t u  
Etam V S' e ,r rfz ' i'.’ g r z a n o  z n a k o m i t e  g r o n o  
r e  ;’ i ° S °J '1.yc b O p i e k u n e k  T o w a r z y s t w a ,  k to -  
S i k a m i  '«plX0<J;ł> ta!< * t.vm r a z e m ,  w ł a s n e m i  r ą -  
onejż ' e V Vność r o z d z i e l a ł y .  P r z e d  r o z d a n i e m  

I V ™ * * " ' *  K a p ł a n ,  P r a ł a t  
Sci’ P'  ^  . n ó w i ł T  £ owa , ‘zyetwa D o b r o c z y n n o -  
P0*e**»lai,ąca : l  d r Z g r 0 m a d - n y c b  u b o g i c h  ( T a

Rl'«szc*ona i u ^  “ r  p ,'*c ,n o w »» M z i ‘ u-m i r o ) .  L i c zn e  ł zy w d z i ę c zn oś c i  s k r o -

P o d w y ż s z e n i e  Ś .  K r z y ż a .  
W s h : s ł :  g . 5 , m . 4 0 ;  z a cb :  g.  0 ,  m . 2 0 .

p i ł y  l ica  r o z c z u lo ny c h  n a d w i ś l a n ,  s k ł a d a i a c y c h  
z r o z r z e w n i e n i e m  d z i ę k i  O P A T R Z N O Ś C I  za no 
m o c ,  , a k ą  i m  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  ś i W k l g s k  r ó ż n y c h  
u d z i e l i ł a .  C a ł u j ą c  r ę c e  c z c i g o d n e g o  K a p ł a n a ,  a 
o b l i c z e m ,  i,a k t ó r e , n  m a l o w a ł a  sig wdz i ęc zno ść  
d l a  do st o jn y ch  D o b r o c z y ń c ó w ,  o puszcza l i  oni  s a | e 
t ę,  W k t ó r e j  p r z e z  d n i  13 z n a j d o w a l i  u p r z e j m i -  
p r z y i ę c i e  . p o s i ł e k  d l a  s i e b i e  i dla  swoich  d z i a t e k  
—-  K o m i t e t  N a d w i ś l a ń s k i  o t r z y m a ł  na ws par cie ’ 
n i e s zc zę ś l i wy c h  n a d w i ś l a n  z ł .  2 8 6  i 2 c z e i w o -  
n e  z ł o t e  h o l e n d : ,  n a d e s ł a n e  p r z ez  K a n c e l l a -  
m  p r z y b o c z n ą  J O .  X ig c ia  N a m i e s t n i k a .  
C z ł o n e k  K o m i t e t u  N a d w i ś l a ń s k i e g o  J a n  C « * r  
( G o  j e ) ,  o r z y m . ł  d l a  u s z k o d z o n y c h  N a d w i ś l a n  
od  \ \  e t: d u k a t  z ł o t e m ,  od  Lew:  z ł .  6 g r .  2 0

W a l k  ł  2  " J r - 2 ° ’ 0(1 K o c h a  z ł .  5 ,  od  
I  ‘ z ł - 6  g r .  2 0 ,  od Bie:  z ł .  6 g r .  20 ,  od BJ:

!  ; fe s r .  2 0 ,  Od S.  z ł .  5,  Od Els :  z ł .  2 9 ,  ’J  <3e-
c b an o w s k  g °  h  2 , od  G i e w :  z ł .  5,  od G ie w:  
c ' ’ 0(1 S e y d l i t z a  J a n a  z ł .  10,  od  O r g e i b :  zł .

> °  l i u d ;  z ł .  5 ,  r a z e m  zł .  100 gr .  10 i d u k a t  z ł o -
^ ■ r ;  d la  t y c h ż e  w R e d :  K u r j e r a  z ł o ż o n o  o d  An n y 
_ '  " c h a r k i  z . ł .2,za  k up o w a n i e  c u c h n ą c e j  s ł o n i n y . .

( A r t .  n a d . )  S p o rz ą dz iw sz y  w z a k ł a d z i e  m o i m  
a t  p o w s z e c h n i e  z a l e c a n e  i z n a n e  ze  s k u t e c z n o ­

ści  swoi  ej  w o d o tr y s k i  d o  oczu,  ( A p p a r e i l s  p o u r  
a  d o u c h e  d e s  y ę u x ) ,  m a j ą c e  tg za l et ę ,  źe  b e z  

" J t ą l k u  d o  w s r , t d |^ i ch  p rz e*  L e k a r z y  p r z e p i s a -  
n y c h  cl y,  s a m y c h  p r z e z  się  l ub  z wo d ą  p o -  
Więsz - ieycb ,  z a r ó w n o  s ł u ż y ć  m o g ą ;  p o ś p i e s z a m  
Ł u w i a d o m i e n i e m  o t e m  i n t e r e s o w a n ą  P u b l i ­
czn oś ć ,  iż p r z y r z ą d  t en  n a d e r  u ż y t e cz n y ,  p r ze*  
wi e l u  W  W .  D o k t o r ó w  o b e j r z a n y  i i a k o  o d p o w i e -  
‘ ni ce l owi  u z na ny ,  n ad to  t ak  ies t  w y k o n a n y ,  J e 
z a r a z o m  za o z d o b n y  m e b e l e k  s ł u ż y ć  m o ż e  o 
c z e m  k a ż d y  na oczn ie  p r z e k o n a  s i ę  u p o d p i s a n e ­
go* B i u r o  T e c h n i c z n e  C .  Ł.  Ehcstaedl, p r z y  u l i ­
c y  S e n a t o r s k i e j  i N o w o - S e n a f o r s k i e j  N r o  4 7 7 . __
W y c h o d z i  t e r az  w L i p s k u  j „ M i n j a t u r  B i b f jo -  
t h e k  d e r  n e u s t e n  D e u l s c h e n  C l a s s i k e r  m i t  B i l d -
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nissen<£, i e s t t o  wybór  ce ln i e j s zych pism n a j l ep ­
szych nowoczesnych Pisarzy Niemiec : ;  p r e n u ­
merować  mo5.ua w ksi ęgarni  S. O rgelbranda  
p rzy  ulicy Miodowej  Nr  496,  gdzie  zaraz o d ­
b i e r ze  ł ię 5 tomików,  cena każdego  t omiku g r .  
20. Taż ks i ęgarni a  o d e b ra ł a  znowu Dul lers  
Gesch ich t e  d e r  Deufschen mi t  100 Holzschni t-  
ten.  Cena  każdego  poszytu zł .  2  gr.  15,  c a ­
ł e  dz i e ło  sk ł a da ć  się będzie  z lOciu poszylów. 
—— Re dak to r  i Wydawca pisma per j odycznego  
Ś w ia t D ra m a ty c zn y , czyniąc zadość żądaniu 
wielu osób,  postanowi ł  pozostałą ilość exempla -  
rzy,  por t re tów do swego p isma doł ączanych ,  
zbyć  oddzi e ln i e ,  i t akowych w 2 ch poszytarh 
zeb rany ch ,  pod t y t u ł e m :  P o r tr e ty  zn akom it­
szych  A r ty s tó w  S cetiy  f f ’a rsz:, z k tó rych  Iszy 
obe jmn ie  po r t r e ty  ś. p. B o g u sła w sk ieg o , ś. pi 
Ż ó łk o w sk ieg o , K u d lic za , fP erow sk iego;  2 gi L  
p.  P iaseckiego , fła lp er to w e], K u r p iń s k i] ,  J a ­
siń sk iego , nabyć można w S k ł a dz i e  pap i eru  z 
Jez iorny  u A. Z le w s k ie g o  w domu  L. A. Drnu- 
szew skiego  pod ba lkonem p rzy  ul icy W i e r z ­
bowej  N r  473 Lit: C. ,  po zł .  4 za oba poszyty.
—  Podpis ana  ma  zaszczyt donieść  Sza: Damcrn,  
iż po rozwiązaniu współki ,  Magazyn Slroiów i 
suk i en  damsk i ch  przy  ulicy Miodowej w domu  
W .  Lessla ped  N r  486 ,  iak dawniej  tak  i na­
da l  istnieie;  w k tó rym wszelkie  r oboty po d łu g  
najświeższych model i  P a ry zk i ch  z d o k ł a d n ą  s t a­
rannością  i za pa jumiarkowańszą  cenę  wykona-  
ią się; prócz tego w tymże  Magazyni e znajduie  
się zawsze świeży zapas ge^ewej roboty;  r ó ­
wnież dołączony  iest  Sk ł ad  Rjft iyt ł tyków, iako to : 
wszelki ego gatunku m y d ł a  pachnącego ,  przyl etn ,  
rozmai t ej  pomady  i t. p. K a ta rzy n a  K raciń ska .
—  G łó w n a  E scpcdyrja  K a re ty  K  u rjarskiej P io ­
tra  S teinkellera , ma hono r  zawiadomić  i n t e r e ­
sowaną Publ iczność,  iż stosownie do Decyzji  
W ł a d z y  wyższej,  Ka re t y  K u r j e r s k i e  dotąd o 
godzinie  4  po popo łudn iu  z Warszawy do K r a ­
kowa wychodzące ,  z dn i em ^ 1 4  Mca b. to iest 
od Soboty  o godzi :  10 * /z  z r ana  wysyłane bę-  
dą.  Zapis  więc Osób na T r a k t  powyższy ia- 
dącyoh ,  d n i e m  wprzódy w Lokalu do tychczaso­

wym Głównej  Expcdyoj i  Ka re ty  Kur j ewk ie j  
przyjmowanym- będzie ,  z Kra! <owa zaś do W a r ­
szawy lak s amo o go: 1 0  rano expedjowar .e  będą- 

Wczoraj  w W i e l k im  Tea tr ze  po K opciuszka  
p rzywo łana  JPanna  Józefa T urow ska  2 -kroć .  —  

Wysokość  wody przy moście  War szawskim 
dziś rano była  stop g, ca )j 7 .

Z  P ło c k a  23 Sier :  ( 4  W rz e : ) . — Dz i -ń  wczo­
rajszy iako rocznica Koronacj i  NN.  P A Ń S T W A ,  
obchodzono z wszelką okazałością;  Urzędnicy 
W ł a d z  wojskowych i cywi lnych w l icznym o r ­
szaku zebran i ,  z łożyl i  powinszowania J W .  J e ­
ne r a łowi  G o sto m iło w  Naczelnikowi  Woien : ,  i 
J W .  Rzeczy: Radcy  Stanu R utkow skiem u  Gu- i 
b ernatorowi  Cywil; .  W  kościele  ka t ed ra lnym 
w obce  W ł a d z  wojs: i cyw: i l icznie zg ro ma ­
dzonych  Osób rodnej  klassy,  iak i konsystuią* 
cego  Woj ska ,  od by ło  się solenne Nabożeństw 
na k to r e m  wznoszono Mo d ł y  do Wszechmo-  1 
cnego,  o iak na jd łuższe  życie i b łogos ł awień ­
stwo NN.  P A Ń S T W A  i c ał e j  NN.  Rodziny.
O godz:  3 z po łudn ia ,  dany b y ł  świetny obiad 
u J W .  Gube rna tor a  cy« : ,  na k tó rym zaproszę-  i 
mi Urzędn i cy  wojs: i cyw:,  i ak  i wyższe Oso- 1 
by Duchowne zna jdowa ły  się. Przy  obicrlzi# 
spe łn iono  Toast  za zdrowie  i pomyślność szczę­
śl iwie nam Panuiącego M O N A R CH Y  i N N .  R u ' !  
dżiny JEG O.  Wie cz o re m miasto rzęsisto oświe'  > 
cono,  a na domie  zajmowanym przez J W .  G u b e r ­
natora Cyw: i Rządowym Gube r :  Cyf ra  N. PA'  
NA uilluminowrana, widok pczyie*mny sprawiał®'** 

Dnia 20  z. m. r.  b. w dziedzicznej  wsi Sokolni ­
ki  Pc ie  Z g i e r sk im ,  z akończy ł  dni  doczesne  '* 
87m roku  wieku swego ś. p. J W .  Marcin  Łobrjdi' 
hi, b.  Pisarz G ro d z k i ,  Cześnik  ziemi  Łęczyckie j '  
następnie  Sędzia Pokoin  i Prezes  Rady Obywatel ­
skiej ;  c a ł e  d ługol e tn i e  życie ,  ale życie nieskazi­
t e l ne  i bogobo jne,  publ icznej  poświęcone u sł11* 
dze ,  z j e dn a ł o  mu powszechny szacunek i po^^' 
żanie .  Równie g ło śne są obywate lsk ie  i ak  i 
mowę  cnoty i ego.  J a k  da lece  um i a ł  sobie  
ska rb i ć  wspó ł-oby  wateli  swoich zaufśnie ,  do'»0' 
dzą  piastowane p r zezeń  urzędy,  na k tó rych  ** 
wsee i ako  Mąż s ławy,  ż adn em i  ubocznemi  nlC
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Ha " 7 '0ny 'T;,g Pędami, i e d yn ie  ty lko publiczne  
^  Ce u rrwiiąc dobro ,  na powszechna zasłużył’ no- 
 ̂ w dzigcznesc i uw ielb ien ie .  T o  też żal po 

^•j»°nie tego zacnego Mgża, żal n ieudany , niezm y- 
, “>’, na "’s*yslk ich  co go b liżej znaćmiieli spo- 

° r,J>-'|ć r; widoczne pozostaw i ł  ś lady. G łęb o k im  
^ ?e ,Sla sm u tk iem  Farnilja , oraz licznie zeb ra n i  

sP r>ł-obywatele i są,siedzi, oddaiąe  h o łd  cno- 
j  < zasługom  z m ar łeg o ,  towarzyszyli zw łokom  
, yk°  do wsi ppraf ja lne j M odlny , gdzie  w g ro b ie ,  

tory sa(n na k i lka  lat p rzed  zgonem  swoim w y .

,  lldować kaza ł ,  na wieczny z łożone zostały spo- 
cV c e k .  T. G.

K unegiinda * P e łry k o w sk ich  Prusiecha  p rz e ­
ł a z y  Jat 63 w wzorowych cnotach chrzesc jań- 
<l(di, na jlepsza  z m a tek ,  z w ie lk a  boleścią  po- 

3 ()S, '.cVC*1 dzieci,i sm u tk iem  p rzy iac io ł ,  na dniu 
p  ^ 'C p n i a  r. b. we wsi Kopi.nie w g u b e rn j i  

, !asl<iej, p rzen ios ła  sig do wieczności. Cześć

Popiołom?! JCJ' DUSZJ’ P ° k °j n ieodża łow anym  '

Sier* : (*  W- C E-
Br i e i ć iu  r.i tewskim i
K om ite tu  Ministrów,  N ^ “m e m
Najp rzew:  Metropolita  ^
Ro SJ, kosyiołow, in .a ł  p rzy  sob ie  osobną k an -

ci r ?o “* opej atexyr r Skwb m* *&•-
Sie be I . ' T  -° Kr e , h ^  s k ł a ^V e b ? J ż l e  * d w o c h  P ' s a r z y;  . e d . i e g o  ś w i e c k i e g o  
^ ' u g i e g o  d u c h o w n e g o  i z d w ó c h  k a n c e l l a r z v s t L ’ 
^  N.  C E S a r z  r a c z y ł  p r zy zwo l i ć ,  a b y  k o m p a n j !

? lugi parowej na D n iep rze ,  o tworzyła  swoie 
cze! -n,a * '•°zeb ran em i »u* 300  a k c ja m i,  „ i e

nSUwg'16CooVk°cjibranie WJ',n'1g'U‘yc[l prze2 ieS°
*on*a,lCJa' ~~ Ml’asto Ctrrćasonne (K a r k az o n )
b and'lo WS' " Utnym. Stan' e; ot* ^ avvna Przes i len ie  
Sn 2 „ , " e ° le 'vJ vv,era'lo tyle skutków; w p rzec ią -  
d*a s i e 'eJ ' ea y ’,!aSzło7 ba l lk ru c t 'v- —  N iepo tw ie r .
^  I n d jacU  ” 0f ’ " r  nan<i^yt-Sm g  ( W ł a d c a«•«.CSir : " W ijik.
b »ry dla u r ’ a rm ,a  anS ’? 1: z b » % * a  %  do La- 

dymania spokojności ,  w r az i e  śmie r c i

tego władcy.  — W  Instytucje ,Ś. D yonizego  is tnie-  
i r  nag roda,  którą r z adko  k i edy  można otrzymać.  
Jest  to meda l  złoty,  połączony z dożywotnią  
pensją,  dla tej z uczennic,  która  w p r zec i ągu  
6- l ę tn i ego kursu f i  ik, zdoła  u t r zymać sig co ro k  
przy  s r eb rn ym  medalu;  tym r azem có rka  K a p i ­
tana uzyskał a ów m e da l  złoty.

Hiszpan] a  Z da i e s i g ,  iż M aroto  chce  p r z y ­
najmnie j  ocalić swoią rodzitig p r z e d  poms tą  l i ­
cznych p rzec iwn ików,  albowiem 2cb swoich sy -  
nów, mai ących po lat  14 i 15, w ys ł a ł  z eskor t a  
do Gahnbji. ‘

Rozmaitości. —  W  Krakowie, p r ze i eżdża i acy  
pr zez  to miasto Artysta muzyka lny  P. S  Irański, 
spi ewaiący sopranem  (po  prostu dy ska n t em  czy ­
li kob i ec ym g ło s e m )  dawa ł  tu pierwszy konce r t  
na sali Knotza  5  b. m. i z powSzechnem przyig-  
ty b y ł  z adowoleni em.  —  Nie i ak i  P. Enlriot. o- 
g ł o s i ł  w P a ryżu , iż wzb i e  sig ba lonem z pola 
mar sowego i bgdzie  n im  w powiet rzu kierow ał!
■ G  '1.7, A  mb urgh  udaie  sig z swoią m e naż e r j ą  
do Petersburga. —  W  \le.s sytiie wystąpi ła  P an ­
na Senganelli, r o de m  z wioski  G aiki pod  Sy*  
rakuzą ,  k tó r a  posiada g łos  basowy tak mocny,
1 może rywalizować z Lablaszem. ( J ak a  s p r z e ­
czność z Panem Strańsk im , k t ó r y  śpiewa i a k  ko- 
niela) .  Ni edawno  zm ar ły  dziedzic  n i e m ie c k i  
zostawi ł  w tes tamencie  punk t  nastgpuiący:  , , Wo­
l emu  poczciwemu baka ł ar zowi  zapisuig $ 0  z ł .  
*a odp row adzen i e  zwłok inoigh na miejsce  w ie ­
cznego spoczynku,  lecz p o d  warunki em aby nie  
śp i ewa ł ,  gdyż  za wiele popisuie sig b ro d e r j a -  
Pii, k t ó rych  ueh omo ic  znieść nie m oż e . ” —  W ą ż  
Roa konstryk to r  i# menaże r j l  P a n a  I fa r i  Alken, 
w Rotterdam ie , w tych dniach ledwo nie u d u ­
s i ł  swoiego s t rażn ika ,  w dhwili gd y  tenże  p o ­
d a ł  mu na s t rawę żywą kozę.  Gad  od 3ch m i e ­
s ięcy nie dos t awał  żywności,  a ponieważ nie  
i n og ł  dość p r ęd ko  uchwycić p rzeds l awionego 
niu ł u p u ,  obwiną ł  swoiemi p i e r śc i en i ami  rgkg  
S t r a ż n i k a  i p ewuoby go zg rueho t a ł  g d y b y  IP a n
A/cen i s łudzy nie pośpieszyli  na p o m o c .   Z
wszystkich pachn ide ł ,  t r zyma  sig na jd łuże j  p i ­
żmo.  Cesarzowa Józefina  by ł a  nadzwycza jną mi -
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ł o s n i c z k ą  piJEma, w s zy s tk i e  rej  g a r d e r o b y  b y ł y  
o i e m  n a p e ł n i o n e ,  o co N apoleon  często c z y n i ł  
i e j  wyrz ut y .  2 5  l at  m i n ę ł o  oT czasu ś m i e r c i  
C e s a r z o w e j ;  t e r a ź n i e j s z y  w ł aś c i c i e l  p a ł a c u  M ol*  
m czą  k a z a ł  p o k o i e  k i l k a k r o ć  p r z e m a l o w a ć ,  a 
m i m o  to n i e  m ó g ł  w y p ę d z i ć  z a p a c h u  p i $ i n a * —  
Z e s z ł e g o  r o k u  u r o d z i ł o  s i ę  w S a ss  or i  w S a r -  
d y  l i s k i e m  d z i e c k o  z 2 m a  g ł o w a m i .  N a m y ś l a n o  
się i a k i e  i m i e  m u  n a d a ć ,  i i e d n ą  g ł o w ę  nazvva- 
no R y l  tą ,  d r u g ą  K r y s ł ja n ą .  P o d w ó j n e  to d z i e ­
c k o  zos t a ł o  p r z y s ł a n e  w i e d e ń s k i e m u  t o w a r z y ­
s twu b n d a c z ó w  n a t u r y  i n i e d a w n o  u m a r ł o .  P ó ­
ki  R y t ta  i K r y s t ja n a  b y ł y  z d r o w e ,  u w a l a n o  w 
n i c h  pul s  i e d o a k o w y ;  p o d  czas c h o r o b y  R y U j \  
z m i e n i ł o  się  b i c i e  pul su  i u iej  s ios t ry .  R y t t a  
u m a r ł a  po  k i l k o d n i o w e m  p as owa n iu  się  z ś m i e r ­
c i ą ,  K ry s t ja n a  zaś  n a g l e  w c hwi l i  s k o n u  s ios t ry ,  
a to p r z y  w y d a n i u  p r z e r a ź l i w e g o  o k r z y k u .  Z 
s e k c j i  a n a t o m i c z n e j  o k a z a ł o  s i ę ,  i ł  p ł ó d  t e n  
m i a ł  2 s e r c a  z r o ś n i ę t e  k o u ć a m i  l ecz  o d d a l o n e  
o d  s i e b i e  p o w i e r z c h n i a m i .  —  W e d ł u g  p ra w h i ­
s z p a ń s k i c h ,  ż a d e n  G r a n d  n i e  m o ż e  b yć  s k a z a ­
n y  na wi e c z n e  wi ęz i en ie .  Sę d z i o w i e  w t y c h  d n i a c h  
s k a z a l i  G r a n d a  o s k a r ż o n e g o  o m o r d e r s t w o  na  
k a r ę  wi ęz i en i a ,  a to n a  la t  s Łq i  ledcn clztćn*

Członek Tfevoldji, D yrektor h a n c e l l n r j L  VV sku­
tek Decyzji Herohfji z dnia 21 Sierp: (2 Wrzcś:)  r. b. 
do liczby 51,84-8, wydanej ,  ogłasza niniejszem, iż z po­
wodu poźai u zabudowań plebańskich we wsi Niwiskacli 
Obwodzie Siedleckim wydarzonego,  w- którym świade­
ctwo odbytej  legitymacji  dla Wgo Marcellina W ojcie- 
cha Woiewódzkiego w dniu 3/15  Maja 1838 r. do liczby 
2,282, przez Heroldję Królestwa wydane,  prawdopodo­
bnie ogniem zniszczone być mogło;  na wstawienie się 
Deputacj i  Szlacheckiej Gub: Podlaskiej ,  wydany został  
W  ni u Marcel  ti nowi W oj cieciów i Wojewódzkiemu d u ­
pl ikat  pomienionego Świadectwa,  a przeto Priinikot 
(pierwszy exemplar / )  rzeczonego Świadectwa z daty 
wyż cy towanej,  pierwotnie wydany,  ieżeliby się gdzie­
kolwiek,  kiedykolwiek,  i u kogobąć miał  znaleść,  za 
nic nieznaczący, czyli umorzony,  poczytanym być wi­
nien.— w Warszawie dnia 21 Sierpnia (2 Wtze: )  1839 r. 
Wincenty /!7a łu S z e w s k i . A. P s a r s k i  Sekretarz.

P R Z Y I E C H  ALI do W A R S Z A W Y .
Hra: Szymonów icz Jenera ł  z Charkowa;  Prażmowski  

Kacp:  Dzie: z Brzezie; Podczaski  Artur Dzie: t  Skur- 
c/.yna; Kobyl iński  .łóz: Dzie: z Ostrowa; Czarnocki 
Ant: Oz: zCzaroot ;  Ił łakow iez And: Dz: zGu:  Grodz:.

D O N I E S I E N I A .
Sekretarz Jencra lny  B anku  P olskiego . W  diń* 

12 (21)  Września r.  b. o godzinie 10 z rana  na plac 
budowy MagązynuZboż*wego w Nowymdworze,  sprze 
da ne  będzie przez publiczną licytacją za gotowe p»e 
niądze, około 13 centnarów starej BLACHY cynk#'! 
w ej i 2 BAJDAKI zużyte.  Każdy przyst<$puiący ^  
l icytacji ,  winien złożyć wadjum złp.  100, do rąk D' 
rzędnika Banku kieruiącego iieytacją. LiibkoM 'ski> \ 

OSOBA pici żeńskiej ,  posiadająca chlubi** 
świadectwo,  życzy się umieścić do Zarządzenia dom<jjj 
tu w Warszawie,  lub na prowincji; wiadomość pod 
719 przy ulicy Leszifo, o Szmidta w sklepie.

Niżej podpisany wystawi ł  d. 7 Marca 1838 r. S OL ^j  
VVEXfcb z terminem wypłaty od daty wystawienia ń\ 
dni 14 na Summę złp.  20,000, na zlecenie Staro: S. wj 
Poznersolina w Płocku,  a następnie Summę powyżM 
w zupełności wy płacił.  Gdy iednak Wexel  rzeczony 
potnimo dopełniwszy wypła ty ,  zwróconym nie zost*'j 
ostrzega się więc każdego,  aby nikt  takowego nie p, 
bywał ,  gdy żadnego iuż nie ma waloru,  tym bard/i ' ] 
źe względem wypła ty  i cxystencji tegoż , toczy 9\ 
śledztwo czyli proces w drodze Kryminalnej  Sądowej 
o czent Prześwietną Publiczność jiła nchrouiezia ią 0 
straty , uwiadamia.— w Płocku dnia 7 Września IS3SM' 

Z. Londyński, z Płocka.  j 
T czasie widowiska w Amfiteatrze,  danego d"£; 

10 h. m. przez Panią Tnrnjer na korzyść > * 
wiślan, znalezioną została CHUSTKA do nosa,  fii*| 
rowa.  Właściciel  raczy się po nią zgłosić nâ  Sn 
Ochrony \r gmachu Towarzystwa Dobroczynności.^ 
żeli się zaś w ciągu tygodnia nie zgłosi,  zaniechanie 
uważane będzie za dar  uczy niony na korzyść OchroM/

' f  B i u r a  I n f o r m  a c y j n c g o.
W  lesie Mirek zwanym, w Powiecie Garwoliń^k1̂  

Obwodzie Łukowskim,  Gubernji  Podlaskiej ,  pod 
I lo ża ,  przy t rakcie od miasta Latowicza do 
Ł uk owa ,  blisko miasta Stoczka i Seroczyna,  iesł  ̂
sprzedania 411 sztuk D R Z E WA  dojrzałego *osn»*e# 
go,  zdalnego do budowli  i na opał  w klocach,  p 1̂  
vv o to na miejscu może być obejrzanem; z ais ° P ^ j o  
takowego i warunki  iegn sprzedaży,  znajduią 
przejrzenia w Biurze lntonwacyjnem.
— ■■■■». i i . «' -■   t  '  0̂  •

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj  w połu4»,Ł' „1 
TliA.TR W I E L K I .  Jut ro 22 raz P o ic iljn ek - (|l'ai- 

Ila ip ert po urlopie wraca na scenę. (Dziś w R 0 1
tośpi, dla słabości, JPann  j Oasih i w ic i, z a m i a s t  
izęzęślii ra,  będzie 31 raz TróhatJ,reszta iak

I)*i* w Kawiarni  Literackiej p r z ,  ulicę l’° ■„/ 
wprost  Pałacu Zajitlera ISr 5-~' , M u z j k s  f  
gruda,!*  grać będzie ua róż a j  d i  ia*łruui«»l»c 
i , l ł i  /  utajiiowizycb Oper.
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